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KUSZENIE wybray si  na wycieczk  rowerow , abył ę ę ą  
zobaczy  studni artezyjskć ę ą 

i Rezerwat Biaa G ra. Wł ó  
ogromnym stopniu 
przewa a a p e  pi kna,ż ł ł ć ę  
poniewa  w wypadzie uczestniczyo tylko dw ch m czyzn,ż ł ó ęż  
nasz przewodnik  pan Bogus aw Binkiewicz i pan Jarosaw– ł ł  

Walczak z klubu Bicykloman Koz w .  By o nas 13, w tym czworo opiekun w.„ łó ” ł ó

Kiedy wyruszali my sprzed szkoy w Koz owie, by o ju  wiadomo, eś ł ł ł ż ż  
zastanie nas deszcz, a mo e nawet burza, jednak nie przestraszyo toż ł  
takich podr nik w jak my. Szybko wzi li my si  do peda owania.óż ó ę ś ę ł  
Pocz tkowo jechali my drog , lecz pod koniec podr y asfaltem,ą ś ą óż  

skr cili my w polny szlak. Jechali my przez pola i piaski. Wkr tce przed nami pojawia się ś ś ó ł ę 
stara chlewnia  wype niona drzewami i krzewami. Pan Binkiewicz wyja ni nam, co to jest ił ś ł  
opowiedzia kr tk  histori na jej temat. Niebawem zn w ruszyli my w drog , tym razemł ó ą ę ó ś ę  
prosto do celu  na Staszyn, aby zobaczy , jak wygl da studnia artezyjska. Niestety, nie– ć ą  
by a ona taka, jak j  sobie wyobra ali my. Po zmianie wizerunku mo na by niew tpliwieł ą ż ś ż ą  
uczyni z niej atrakcj turystyczn , ale na razie wygl da tak jak na zdj ciu powy ej.ć ę ą ą ę ż

Nast pnym punktem naszej wycieczki byę ł 
rezerwat Biaa G ra. Droga by a ł ó ł kr ta ię  
g rzysta, ale jak e mo na by o si  podda ?ó ż ż ł ę ć  
Nawet ostatni byli pierwszymi.  Wchodz cą  
na Bia  G r ,  trzeba przestrzegałą ó ę ć 
regulaminu. W  rezerwacie wyst puj rzadkoę ą  

spotykane ro liny, kt rymi s  zainteresowani badacze botanicy.ś ó ą  
Dowodem by o nasze spotkanie z  botanikiem, kt ry przyjecha z Poznania, z Uniwersytetuł ó ł  
Pozna skiego, aby zobaczy  i sfotografowa  kwitn cego kosa ca w skolistnego.ń ć ć ą ć ą

Poznali my wiele unikalnych ro lin i nie tylko. Opr cz ro lin wyst puj tam owadyś ś ó ś ę ą  
b d ce pod ochron . Mieli my szcz cie widzie modraszka (na zdj ciu), kt ryę ą ą ś ęś ć ę ó  
najwyra niej bardzo lubi pozowa  do zdj . Wycieczka zako czya si  ogniskiem. ź ć ęć ń ł ę

Dzi ki przewodnikowi, panuę  
Binkiewiczowi, poznali my pi knoś ę  
zak tk w naszej okolicy, kt ryą ó ó  
trzeba chroni , aby przetrwa doć ł  
nast pnych pokole .ę ń

Ilona Osuch


